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Otwarcie zwyczajnej sesji jesiennej Sejmu Ustawodawczego

Naród polski zwiększa swój wkład 
w walkę o pokój 
przez pomnażanie siły gospodarczej i obronnej Państwa

WARSZAWA (PAP). 97 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego R. P. w dniu 
30 października 1951 r, otworzył Mar 
szelek Kowalski' informując Izba, że na 
podstawie zarządzenia Prezydenta RP 
z dnia 25 pażdztomlka 1951 r. Sejm 
Ustawodawczy zostać zwołany w dniu 
dziśęjszyyn na zwyczajną sesje jesien­
ną.

Na posiedzenie przybył' członkowie 
Rządu z Premierem Józefem Cyrankie­
wiczem na czele.

Po załatwieniu formalności wstęp­
nych Izba uczciła chwilą ciszy pamięć 
zmarłych postów na Sejm Ustawodaw­
czy: Adama Drąga (ZSL) oraz Aleksan­
dra Kowalskiego (PZPR), którym Mar­
szałek poświecić krótkie wspomnienia 
pośmiertne.

Następnie ślubowanie złożył pos. 
Palys (ZSL), któremu Państwowa Ko­
rn's ją Wyborcza przyznała mandaił po­
selski po zmarłym pośle Okrat’ni.

3 PISM PREZYDENTA RP
Z kolei sekretarz odczytał 5 pism 

Prezydenta R P z 4 i 29 czerwca br. z 
zawiadomieniem, że:

1) Dnia 15 maja br. nastąpiła wy- 
mena dokumentów ratyfikacyjnych 
układu miądzy Rzeczpospolitą Polską 
a Republ "ką Czechosłowacką o uprzy- 
wiłejowenym tranzyde kolejowym l 
Czechosłowacji do Czechostómapi na 
odcinku Liberec — Varnsdorf przez 
Perską;

2) Dnlą 15 ma a br. nastąpią wy­
miana dokumentów ratyfikacyjnych 
umowy miądzy Rzeczpospolitą Poiską 
a Republiką Czechosłowacka o uprzy­
wilejowanym tranzycie kolejowym z 
Polski do Pctókl przez Broumov — Me- 
Zmesti;

3) Dnia 11 maja br. nastąpiła wy­
marta dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji miądzy Rządem Rzeczypos­
politej Polskiej a rządem tymczasowym 
N emieck ej Republiki Dem-ok-atyczne.' 
o współpracy w dziedzinie ochrony 
roślin;

4) Drśą 21 grudnia 1950 r. nasfąpłło 
złożenie w sekrełą“'ąc:e Narodów Zed 
ncozonych polskiego dokumentu raty­
fikacyjnego protokółu o imanie kon­
wencji genewskiej Z 30 września 1921 
noku o zwalczaniu handlu kobietami i 
dziećmi oraz konwencji genewskiej z 
11 peźdizię-niką 1933 _r. o zwalczaniu 
bandu kobetaml pełńcietnimi podpi­
sanego w Lake Success dnia 12 ll'isto- 
paida 1937 r. oraz

5) Dnia 21 grudnia 1950 r. nastąpiło 
złożenie w sekreter lacie Narodów Zjed 
noczonych polskiego dokumentu raty­
fikacyjnego protokółu o zmianie kon­
wencji genewskiej Z dna 12 września 
1923 r. o zwailczan u obiegu i handlu 
wydawnictwami pornograficznym pod- 
psanego w Lake Success dnia 12 łisto- 
pada 1947 r.

Marszalek Kowalsk zawiadom# Izbą, 
te otrzymał pisma od Prezesa Rady 
Ministrów zawiądamarące, że Prezy­
dent RP dekretem z dnia 27 czerwca 
1951 r. odwołał ind. Jana Rabanowsk le­
go Ze stanowiska Ministra Kole' i de­
kretem z dni>a 20 września 1951 r. m'a- 
ncwąń Ryszarda Strzelec kiego Min’- 
sfrem Kolei.

RATYFIKACJA UMOWY
O WSPÓŁPRACY KULTURALNEJ 

MIĘDZY POLSKĄ
A CHINAMI LUDOWYMI

Następnie Sejm przystąpi do pierw­
szego punktu porządku dziennego. 
Sprawozdan e Komisji Spraw Zagra-

Dziennik „Prawda'1 
o Polsce Lodowej

MOSKWA (PAP). Dzienn;k „Prawda" 
zamieśc> pf. ,,W Polsce Ludowej" prze­
gląd „Trybuny Ludu", w którym Zazna­
jamia czytelników radzieckich z -bu- 
downic’wem przemysłowym w Polsce, 
c życ -m wsi polsk ei oraz z walka na­
rodu polskiego o pokój i socjalizm.

nlcznych o rządowym projekcie ustawy staną 
o ratyfikacji umowy o ,współpracy kul- 
fuirąlnej miądzy Rzeczpospolitą Polską 
a Chińską Republiką Ludową, podpi­
sanej w Warszawie dna 3 kwietnia 
1951 r. — złożył pos. Kuroczko [PZPR).

Poseł - sprawozdawca podkreślił, że 
po raz p er wszy w dziejach naszego 
narodu nawiązaliśmy ścisłą współpracą 
kultura Iną ,z odległym o tysiące kilo­
metrów, najliczniejszym na święcie, bo- 
haterskm narodem chińskim, którego

Wielka manifestacja 
pokojowa w Duisburgu

BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, 
że w Duisburgu odbyła się potężna 
manifestacja pokerową z odzewem 10 
tysięcy osób. Po przemówieniach 
uchwalono jednomyślnie rezolucją, 
którą głosi m. In.

Zdając sobie sprawę, z nosze; od- 
pgiwledzlalnrości stwierdzamy, że jedy­
ną drogą wspólnej narady z naszymi 
brąćm. z Niemieckiej Republiki Demc- 
kraiyoznej zapewnmy pokó: naszemu 
na-ccfow'. Wzywamy posłów do Bun- 

I destagu i Landagu, aby wystąp iii nie­
zwłocznie na rzecz Zwołaną narady 
ogólrronlem eefciąj w sprawie przepro- 
wwdeen'ą wo'nyeh wyborów w ęą-yah 
Nemc.zech oraz rychłego rąwarca trak 

| latu pokojowego.

i Każdy dzień przynosi nowe osiągnięcia produkcyjne

Wielkie sukcesy mas pracujących
w przedherm'aiowej realizacji Czynu Październikowego

WARSZAWA (PAP). Reailiiizacią czynu paźdrernlkicwego d'ą setek tysię­
cy robotników, biorących udząil we współzawodnictwie październikowym 
zmęczy —r pracować wydaliimiej, lepiej, oszczędnej zużywać materiały 

i narzędzia, by w pełni wykonywać wielkie zadam.ia planu produkcyjnego.

Dla uzupełnienia zaopatrzenia 
ludności w ziemniaki Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego importuje z 
Niemieckiej Republiki Demokrat. 
100.000 ton ziemniaków jadalnych. 
Ze strony władz Niemieckiej Re’ 
publiki Demokrat. zostały poczy’ 
nione niezbędne kroki, aby zapew‘ 
nić jak najszybszą dostawę ziem’ 
niaków. Na stacji granicznej Pol’ 
ski w Węglincu przedstawiciel 
Komisji Stacji Ochrony Roślin w 
Poznaniu wypisuje „świadectwo 
zdrowia" kartoilom. Za chwilę wa< 
gony z naklejonym „świadectwem 
zdrowia” ruszą w głąb Polski.

Foto — CAF 

kułtuna sięga kilku tysiącleci.
Pos. Kuroczko omówił następnie po­

szczególne punkty umowy, którą; za­
warcie przyjęta zostało z radością przez 
masy pracujące naszego kraju.

W imieniu komisji spraw zagranicz­
nych mówca wn osi o uchwalenie usta­
wy o ratyfikacji umowy, podkreślając 
jej wielkie znaczenie dla zacieśni'enia 
więzów przyjaźni pomiędzy narodem 
polskim i blisko 500-mijlonowym naro­
dem chińskim.

W dyskus' nad sprawozdaniem fco- 
móslii żab a’ q-os pos. Król (ZSL).

Jako poseł chłopski — mówca pod­
kreślił, że umowa ma doniosłe znacze­
nie dla polskiego chłopstwa pracujące 
go. Poznając bliżej Chiny chłopi .pol­
scy uprZyfomnią sob e w pe’ni ogrom­
ną siłę narodów żyjących na niezmie­
rzonych przestrzeniach miedzy Polską 
I Ch'nami, narodów, które Idą naprzód 
do Zwycięstwa sp:ew'ed"wo4cl wol­
ności, Chłop po'sk; zrozumie lepiej 
ogromne znaczenie wzmagającej się 
wałki wolność owej na Fifp'nach, na 
Ma'laijach, w Indonezji, B mię, Indach, 
Iranie, na Bliskim Wschód®’* i w 
Afryce.

W imieniu klubu poselskiego ZSL 
mówca poparł wn osek raiyf kowania 
umowy.
-Z--ramienia, klubu txxse'r.k.'cgc SD 

przemąw:r> pos. Katfszewrkf. WskazB' 
(ciąg dalszy na stronie 2)

Każdy dzień, każdy nowy sukces 
produkcyjny zb' ża Załogę huty „Ba­
tory” do pełnej realizacji zobowiąza­
nia podjętego ną cześć rocznicy Re- 
wdluo'r Pafdz'ernIkowej. Robołncy łeii 
huty posłań cwłi wygospodarować 
1.334 lys. Zł, a już dotychczas dał 
przeszło 1.264 tys. Zł oszczędności. 
Slailownicy huty „Batory" przekroczyli 
swe zobowiązania, dał; już 140 ten s‘ia'’ 
dodatkowej produkcji. Zatóga Jednej 
z walcowni wyprodukowała w Czynie 
Paźdzemilkowym przeszło 118 ton wy­
robów walcowanych.

SUKCESY GÓRNIKÓW

Wielkii sukces w wykenywan u zobo­
wiązań odnieś!' górnicy Rybnickich Za­
kładów Przemysłu Węglowego. Dnia 
27 bm. zameldowali on! o wydobyciu 
przeszło 18.500 ton węgla, przekracza­
jąc tym samym Znacznie swe zobowią­
zania.

W 141 procentach wykonała luż zo­
bowiązanie załoga kopailni! „Marcel". 
W kopalni „Chwałowice" dotychczaso­
wa realizacja czynu przyniosła 1.200 
lon węgla ponad plan.

*
Ostatni meldunek załogi Zak-’aidów 

Kwasu Siarkowego w Wizow e donosi, 
że zobowiązania październikowe wy­
konano tu ruż w 98 proc.

W WOJEWÓDZTWIE BYDGOSKIM
O całkowitym wykonaniu zobowiązań 

donoś w woi. bydgesk m fabryka skle­
jek. która wyprodukowała ponad plan 
dziesiątki metrów płyt stolarskich i 
sklejki: wodoodporne" wartości ponad 
100 tys. i' Sukces tej załogi jest m. In. 
wynikiem zastosowana meitody iinż. 
Kowalowa.

W 93 proc, wykonała postanowienie 
załoga Zakładów Wytwórczych Mate­
riałów Elektrotechnicznych w Bydgo­
szczy, gdzie w pełń zrealizowali już 
zobowiązania robotnicy 8 dzałów pro

Chłopi z gromady Pęcherze, Brzozowo, Dzierzgówek, Kurki i Przed1 
bory w gminie Dzierzgowo pow. Przasnysz w woj. warszawskim odsta’ 
wili manilestacyjnie ponad 40 ton zboża do punktu skupu w Przasny 
szu. Chłopi gminy Dzierzgowo odstawili już 116 proc planu rocznego 
odstawy ziemniaków, 70 proc, planu rocznego odstawy zboża i w 75 
proc, spłacili zobowiązania finansowe wobec Państwa.

Na zdjęciu: Chłopi z gromad Dzierzgówka i Kurki w drodze na 
punkt skupu w Przasnyszu. Foto — CAF

1/4 ludności świata 
r

podpisała Apel Światowej Rady Pokoju
PRAGA (PAP). Sekretariat Swiato wej Rady Pokoju ogłosił komunikat 

w którym podkreśla, że czwarta ci ęść ludności kuli ziemskiej podpisała 
apel Światowej Rady Pokoju w sprawie zawarcia paktu pokoju miądzy 
pięcioma wielkimi mocarstwami.

Kongres obrońców 
pokoju w Sztokholmie

HELSINKI (PAP), Obrońcy pokoju w 
Finfandii prowadzą aktywne przygoto­
wania do kongresu obrońców pokoju 
krajów Europy północne.;, który odbę­
dzie się w końcu listopada br. w Sztok­
holmie. Liczne organizacje zwązkowe 

spółdzielcze, przedsiębiorstwa i in­
stytucje, lokalne kom fety obrońców 
pokoju posliąncw''y wysłać na kongres 
swych prziedsilaw'c'ei:,

W związku z kongresem, w Helsin­
kach odbędzie się w dniu 24 jis*opada 
wielkie święto pokoju.

A
SZTOKHOLM (PAP). Postępowe or 

gan racje Szwec' również przygoto- 
wvi ą się do kongresu obrońców poko­
ju kretów Europy 'północnei. Wszędzie' 
organizowane są zebrania, na których 
wybięąnś są delegaci na kongres.

dukcji. Na 10 dni przed term'nem zrea­
lizowała czyn swój brygada Ignacego 
Pięnonkowsk ego, Dała ona ponad­
planową produkcję wartości 63 tys. zl.

Przed otwarciem sesj 
Światowe Rady Pokoju 
w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP). Ludność W edn a 
oczekuje z niecierpliwością rozpoczę­
cia obrad Światowe Rady Pokoju. Do 
stoicy Austrii przybyli już liczni uczest 
niby sen w tej licizbie delegacje Zw ąz 
ku Radzieckiego Chin, serdecznie po­
witani przez ludzi pracy.

W przygotowalniach do sesji biorą 
aktywny udz'al przedslaw'c'e-le wszyst­
kich warstw ludności: robotnicy, urzęd- 
nicy, studenci i gospodynie domowe.

W licznych zakładach pracy odbyły 
się wiece ; zebrania w związku Ze zbli 
żającą się sesją Światowej Rady Poko­
ju, na których robotnicy wyrażali g^ę- 
bo>ką radość, że W edeń gościć będzie 
przedstawicieli Świaitowego Ruchu 
Obrońców Pokoju.

SytuacjawEgipcie 
s4a'e się coraz bardzie; napięta

TEL AVIV (PAP). Prasa egipska dono­
si, że sytuacja w strefie kanału sueskie 
go staje się coraz bardziej napięta.

W poniedziałek zanotowano wzmożoną 
aktywność wojsk angielskich na lot­
nisku w Faidzie. Na lotnisku wylądowa­
ło wiele nowych bombowców. Przybyły

Wyjazd gen. Collinsa 
do Korei

LONDYN (PAP). Jak donosi agencja 
Reutera, gen. Ridgway oraz szef sztabu 
armii amerykańskiej gen. Collins ■wyje­
chali z Tokio do Korei.

Komunikat stwierdzą, że w toku roz­
poczętej zgodnie z apelem światowej 
Rady Pokoju .i prowadzone we wszyst­
kich krajach śwtota kampan'''j nie rzecz 
spotkania przedstawicieli pięciu weł- 
kich mocarstw dla za war ca paktu pokoju 
do którego mogłyby przystąpić wszy­
stkie państwa, zebrano już 562.083.383 
pedpsy.

Według niekompletnych jeszcze da­
nych, do dn a 15 października br. ze­
brano w poszczeglnych krajach nastę* 
pującą Ilość podpisów:

Albama — 865.885, Alger — 100.000, 
A'ngentyna — 1.500.000, Australia — 
67.425, Aus+fa — 842.153, Belgią — 
387.500, Braizyfa — 1.423.725, Bułgaria 
— 5.627.000, Burma — 129.830, Kana­
da — 270.000, Chile — 500.000, Chiny 
— 344.053.057, Kolumbia — 10.000, 
Costa-Rica — 34.000, Kuba — 786.778, 
Cypr — 103.824, Czechosłowacja — 
9.020.522, Danią — 124.724, Egipt — 
22.000, Finlandie — 525.000, Francją — 
8.000.000, Niemcy — referendum ludo­
we przeciwko reimH'i'iairyzac.l'i Niemiec 
i na rzecz paktu po<koi|u — 13.588.000, 
W.elka Bry‘ąm:ą — 833.342., Gwatemala 
— 65.073, Węgry — 7.148.000, Indie 
— 1.200.000, Indonezja 536.000, Irak — 
12.000, Iran — 1.920.000, Państwo Izrael
— 201.337, Włochy — 14.353.842, Ja- 
poną — 5.623.301, Korea — 7.047.821, 
Liban — 170.000, Meksyk — 160.000, 
Mongolska Republika Ludową — 
633.877, Hcilaind a — 282.532, Nowa Ze­
landia — 10.000, Norwega — 40.000, 
Peru — 5.578, Polska — 18.053.000, 
Portugalia — 40.000, Porto-Rbo — 
20.000, Rumun a — 11.060.141, Hiszpa­
nią — 350.000, Szwecja — 248.580, 
Szwai cairia — 50.000, Syr a — 205.000, 
Syjam — 152.531, Jordania — 12.000, 
Triest — 80.000. Tunis — 100.000. Un ą 
Pc-rudn owo-Afrykańską — 5.000, Urug- 
wai — 215.000, Zw'azek Radzecki — 
96.729.946, Wenezuelą — 36.000, VW- 
nam — 6.362.057.

WymLi wyborów 
w Anglii

LONDYN (PAP). W Londynie ogłoszono 
wyniki wyborów do parlamentu z 624 o- 
kręgów na ogólną liczbę 625. Partia kon 
serwatywna uzyskała 321 mandatów, la- 
bourzystowska 294, liberalna — 6, inni 
— 3.

Wybory w jednym okręgu nie odbyły 
się w związku ze śmiercią jednego z kan 
dydatów i zostaną przeprowadzone w 
listopadzie.

również znaczne posiłki brytyjskie w 
pełnym rynsztunku bojowym. Według 
informacji dziennika „Al Ahram" oddzia 
ły te przybyły z Somali, Adenu i Baszy 
(Irak). Dziennik podaje również, że An­
glicy zakończyli budowę nowego lot* 
niska w Faidzie.

Jak donosi prasa, oddziały egipskie 
„korpusu wyzwolenia" zorganizowana 
przez ludność, rozpoczęły już swą dzia­
łalność w strefie kanału sueskiego, wy 
stawiając posterunki na wszystkich dro* 
gach, wiodących do angielskich obozów 
wojennych, w szczególności zaś na dra* 
dze łgczącej miasto Zagazig z Ismaila.
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Otwarcie zwyczajnej sesji jesiennej
(Dokończenie ze strony 1) 

on, żez®równow Chinach jak i w Polsce 
Kwycięstwo ludu umożliwiło ogromny 
roZkw.t kultury. Mówca przytoczył sze- 
te9 przykładów obrazujących wtalki 
rozwój oświaty i kultury w Chinach Lu­
dowych orarz podkreślił znaczenie 
ogó'lnochińsk:«i konferęncji w sprawie 
literatury ł sztuki, która wytyczyć® w 
r. 1949 drogi rozwojowe chińskiej 
szitukj 'udowej — w oparciu o wska­
zania Maro Tse-Tunga.

Mówca oświadczyć, że posłowe z 
SD głosować będą za uchwaleniem 
ustawy.

W głosowaniu Sejm jednomyślnie 
uchwalił ustawę o refyfikadi umowy.

Pos. Kubicki (ZSL) zreferować projekt 
ustawy o 'naiłyfikacji konwencji sanitar­
no-weterynaryjnej między Rzeczpospo­
litą Polską ą Ludową Republilką Bi-pa- 

iz:_ i—. __ j___  . ... . 1

Sejmu Ustawodawczego
slwo, które powierza .jej pieozę nad 
nauką narodową, liczy Z zaufaniem na 
śwetne, demokratyczne tradycje pol­
skiej nauki, na patr olyzm i ofiarność 
uczonego polskiego.
_ Pos. Wycech (ZSL) podkreślił, że 

wspól- 
Pofakie 
nauko-

lii. Między naukowcami i praktykami 
obu kraów nastąpiła już wymian® po­
glądów w zakresie zaceśnienia współ­
pracy. Stronę polską interesuje szcze­
gólnie wymiana materiału hodowlane­
go, rzeźnianego i produktów pocho­
dzenia zwierzęcego,

W Monte komisji pos. Kubicki 
wnlósć o przyjęcie ustawy. Sejm uchwa­
lił ustawę jednomyślnie

USTAWA
O POLSKIEJ AKADEMII NAUK

Pos. Stentataw Mązur (PZPR) zrefero­
wał w imieniu Komisji Oświaty i N®uk: 
projekt ustawy o Polskiej Akademii 
Nauk. Pro,lek! ten — stwierdził mów­
ca — powstał w toku półtorarocznych 
prac przygotowawczych do I Kongre­
su Nauki Polskiej. Dni Kongresu po­
kazały, że opinia .polskich pracowni­
ków naukowych w sprawie powetana 
Po.'skiej Akademij Nauk jest jednolita, 
co znalazło wyraz w życzliwym przy­
jęciu prZez uczestników obrad rezolu­
cji w sprawię powołania PolskueJ Aka­
demii Nauk.

Będzie to 'instytucja, która w ramach 
Jednego planu prowadzać będzie ba­
dana naukowe we własnych placów­
kach naukowych. Zgodnie ze wskaza- 
ir ami Prezydium Rządu, Akademia bę­
dzie p'anować i prowadzić badania 
naukowe, szczególnie ważne dla roz­
woju gospodarki kultury narodowej.

Akademia będzie instytucją o bardzo 
dużej samodzielności. Nadzór nad nią 
ma sprawować Prezydium Rządu, ale 
np. jej skrad ma być prZez nią samą 
ustalany, z wy ąłk em pierwszego skła­
du, który ma być powo’any przez Pre­
zydenta RP.

Wnosząc o uchwalenie ustawy, pos. 
Mązur podkreślił, że Akademia, kiero­
wana przez najwybitniejszych przed­
stawicieli nauki polskiej, znaczn e przy 
speszy rozwój nauki polskiej , wpły­
nie na bardziej intensywne, aniżeli do­
tąd, współdriatanie nauki w podno­
szeniu poziomu życia szerokich mas 
narodu.

Jdko pierwszy .zabrał głos w dysku­
sji poi. Żółkiewski (PZPR). Stwierdzić 
on, że najważniejszym podstawowym 
Zadaniem Pplskieii Akademii Nauk bę­
dzie wprzęgn.ęcie nauki w służbę no­
wego życiu® w walkę nowego ze sta­
rym. Mówca stwierdził, że klub posel­
ski 'PZPR będzie glosował iza przyję­
ciem rządowego projektu ustawy o 
Polskiej Akademii Nauk.

Pos. Kulczyński (SD) podkreślić Zna­
czenie zasady wspóldziatania Polskiej 
A waiderrt'li Hauk z czynnika rrM gos-po’ 
aarozo-polifycznytni. Powołując do ży­
cie Polską Akademię Nauk, społeczeń-

Polska Akademia Nauk będzie 
nym dziełem Ludowego Rządu I 
go oraz polskich pracowników - 
wych.

W q-osowaniu Sejm ustawę 
sk e' Akadem! Nauk uchwalił 
myśtnie.

NARODOWA POŻYCZKA 
ROZWOJU SIŁ POLSKI

Sprawozdanie Kormsjl Flnansowo- 
Skerbowęj o dekrecie Rządu RP z dn:a 
18 czerwca 1951 r. o rozpisaniu Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
złoży1 pos. Krygier (PZPR).

Masy pracujące mast J wsi — mówi 
poseł sprawozdawca — erozumtaćy cel 
tej pożyczki i ofiarnie postawiły do 
dyspozycji Państwa Ludowego kwotę 
wyższą niż planowana, subskrybowano 
bowiem 1.578.570.220 złotych, czyli o 
378. mil. więc®;. Pożyczkę subskrybo­
wało 8.401.160 obywateli, czyli co naj- 
mnę; jedna osoba w każdej rodzinie.

Pos. Krygier wniósł w imieniu komi­
sji f.’nensowo-skarbowej o zatwierdze­
nie referowanego dekretu.

W dyskusji nad sprawozdaniem ko­
misji zabierali głos pos. pos.: Albrecht 
(PZPR), Stasiak (ZSL) ; Moskwa (SD).

Pos. Albrecht podkreślił, że na apel 
Rządu odpow.edz:ały ofiarnym odze­
wem mlii-—z robotników, chłopów, in­
teligencji Mulącej j młodzieży.

W per w szych szeregach w łym pa­
triotycznym czynię stanęła wypróbo­
wana, bohaterska, zawsze ofiarna klasa 
robotnicza Polski. Do masowej sub­
skrypcji stanęły również masy chłop­
stwa, a szczególną ofiarność wykazali 
mało | średniorolni chłopi, którzy, 
wbrew podszeptom kułaków, subskry­
bowali w pełnym przeświadczeniu, że 
dei ęc pożyczkę działają .równ eż w naj­
tępiej pojętym własnym interesie. Wy­
pełniła swój pati olycZny obowiązek 
nfel.genca polska, studenci szkół 

wyższych, mkrdztaż szkolna.
Klub poselsk PZPR głosować będzie 

za zatwierdzeniem dekretu Rządu.
Pos. Stasiak (ZSL) podkreślił w ek 

entaz, a zm, masowość I powszechność 
Narodowej Pożyczki,

W przeciwieństwie do dawnych ka­
pitalistycznych pożyczek, które zawsze 
zwrócone by’-y swym ostrzem przec:w- 
ko klasie robotniczej ,| pracującemu 
ch, opstwu — Narodowa Pożyczka Roz­
woju Sił Polski, podobnie jak .pożycz­
ki państwowe Związku Radzieckiego I 
krajów demokracji ludowej, jest mo­
bilizacją dodatkowych środków dla 
‘rozszerzen'a socjalistycznego budow­
nictwa w Interes'e mas pracujących.

Klub poselski ZSL wypowiada sę za 
zatwierdzeniem dekretu o rozpisaniu 
Narodowe; Pożyczki Rozwoju S- Pol­
ski.

MASOWY UDZIAŁ RZEMIOSŁA 
W SUBSKRYPCJI

Pos. Moskwa (SD) podkreśla, że obok 
robotnika i chłopa, Inteligenci'® i rzę- ’ 
młosłio, jak i pozo state wa rstwy nasze­
go społeczeństwa dały pe-ny wyraz < 
swym uczuciom 'patriotycznym, borąc 
masowy udrał w subskrypcji. Wśród 
rzemiosła najwyższe sumy zadek lar o- '

o Pol- 
jedwo-

sleiie, oo cherekferyzuje ogromny pa' 
itr.olyZm ludności Ziem Odzyskanych.

Należy niestety zanotować w nieiktó- 
fych miejscowościach niepełny udział 
kupców prywatnych w akcji subskryp­
cyjnej. Jednakże pomimo tych czy innych 
braków — ogólny przebieg akcji sub- 
skrypcyijneij wykazał wielkie przywią­
zanie warstw nłeproletarackich do 
Polski Ludowej.

Kończąc, mówca oświadcza, że klub 
poselski Stronnictwa Demokratycznego 
glosować będzie za omawianym de­
kretem.

W glosowaniu dekret Został przez 
Sejm jednomyślnie Zatwierdzony.

Po przerwie obiadowej pos. Górny 
[PZPR) zreferował sprawozdane Komi­
sji F nan sow o-S karbowej o dekrecie 
Rządu Rzeczyipospotiite.i Polskiej z dnia 
18 czerwca 1951 r. o zmianie ustawy o 
cbowązku społecznego oszczędzania. 
Mówca podkreśla, że założeniem usta­
wy było rozwinięcie procesu indywi­
dualnego oszczędzania wśród (ak naj­
szerszych mas ludności, W stosunku do 
pracowników najemnych cel ustawy zo 
stał spełniiony, o czym świadczy m, «n. 
stały wzrost liczby książeczek PKO. De 
kręt uchyla obowiązek społecznego 
oszczędzania w stosunku do tych, któ­
rych podstawą utrzymania jest praca 
najemna. Dekret nie narusza w niczym 
dotychczasowych uprawnień posiada* 
czy wkładów. PrZysćugiweć im będą 
nadal przyw leie przewidziane w usta­
wę, a więc oprocentowanie j zwrot. 
Fundusz zgromadzony na podstawie 
ustawy o Społecznym Funduszu Osaczę 
dnośc owym jest w chwili obecwj ad- 
m nistrowany prZez PKO.

Sejm zatwierdził dekret jednomyśl-

PODATEK GRUNTOWY
Pos, Teofil Pszczółkowskj (ZSL) zło­

ży-- sprawozdań e Komes;;! Finansowo- 
Skaibowe o dekrecie Rządu Rzeczy­
pospolitej Po! sk e j z dnia 30 czerwca 
1951 r. o podatku gruntowym. Mówca 
podkreślił, że dekret uwzględnia Zmia­
ny, spowodowane 
darczym rozwojem

W myśl dekretu 
datku gruntowego 
uwagę wszystko źrócJta dochodu go­
spodarstw rolnych, przy czym Minister 
F nansów, na podstawie uprawnienia 
otrzymanego w dekrecie, będzte decy­
dował, które z łych źródeł i w jalk,lch 
rozmiarach należy w danym roku 
uwzględnić przy ustalaniu wysokości 
podstawy opoctalkowani®. Dzięki takiej 
zasadzie Państwo może wpływać na 
rozwój tych dzia'ow gospodarstwa, 
które są szczególnie ważne w danym 
okresie podatkowym.

Dekret rozkląda równomierniej, spr® 
w edl w ei obowiązek śwedczeń na po 
szczególne grupy podatników, zacho­
wując w ca'ei ptńsi charakter klasowy, 
jak leży u podstaw polityki Państwa 
Ludowego. Np. ar!. 10 wprowadza prze 
pis uprawniający Ra.dy Narodowe do 
podwyższenia o 15 proc, pierwotnego 
wym aru podatku gruntowego tym po­
datnikom, którzy w poprzednim roku 
gospodarczym, posiadając przychodo- 
wość szacunkową powyżej 10.800 zł, 
nie wypełnił'! swych obowiązków w 
planowym skupie zbóż®, a węc łym 
bogatym chłopom, którzy nie spnzedra.1;

nieustannym gospo'

przy wymtairae po­
brane będą pod

woło rzemiosło szczecińskie i wrocćaw- i^w^wiyrn vn>crpom, KTwzy me spnzr 
.......................... . ........................mu..... ......  ............................................. .................ni.... mu.......... mu... mm 
Pułkownik odetchnął z ulgą. Schował też notes.
~~ Prosimy! Skorzystam z okazji i będę życzył wszy­

stkim zebranym Wesołych Świąt i dobrego Nowego Roku 
Starej Ery!

_ Wśród hucznych oklasków usiadł. Masłowiec pochylił 
6ię do Tańskiego.

—- Szkoda, że nie ma Marii. Zaczyna być wesoło. Co 
(Za jeden? Polak? Jopicki? Nie słyszałem.

Wybitny fizyk. Tęga głowa. Hitlerovzcy zamknęli 
go do obozu, ale przetrwał. Zmontował sobie małą pra­
cownię i coś w niej dłubie. Amerykanie kuszą go jak 
Umieją. Chcą wyciągnąć z Europy wszystkie patenty 
i wszystkich ludzi wyrastających ponad przeciętny po­
ziom. Jopicki waha się. Rozmawiałem z nim przed wa­
szym przyjazdem. Powiedziałem, że damy mu w Polsce 
wszystko, na co nas stać w tej chwili. Zakłady naukowe 
i pracownie bardzo ucierpiały. Burczał, mruczał, wresz­
cie krzyknął, że nauka jest apolityczna i że on, Jopicki, 
nie będzie nosił portretów na drągu. Zobaczymy, co 
powie dziś.

— Powinien wracać.
— Ejże Jasiu! Nie tak szybko! — roześmiał się Tań­

ski. — Byłeś już w Polsce? No, więc! Daj innym też 
trochę czasu na przetrawienie wypadków.

Jopicki mówił szybko. Zasypał słuchaczy lawiną na­
ukowych określeń i symboli. Przytaczał daty i nazwiska, 
wymachiwał rękami starając się wywołać wśród ze­
branych obraz niezwykle skomplikowanych maszyn. Po 
godzinie uśpił wszystkich z pułkownikiem na czele. 
Jedynie doktor Rothe pilnie strzygła uchem.

— Ponura historia... szeptał Masłowiec — poplątało 
mi się wszystko: cyklotron z akceleratorem wysokiego 
napięcia, izotop z neutronem. Nic nie wiem. Jedna 
bomba była z uranu 235, druga z plutonu. Dlaczego 
Jopicki krzyczy? Zbudzi pułkownika!

Profesor właśnie wołał:
— Zapamiętajcie! Z jednego kilograma materii otrzy­

mujemy tyle energii, ile uzyskać można z siedemnastu

Stanisław Zieliński

brać gćos pos. Węgrowski (PZPR), 
stw.erdteając, że męrozęrwalny je&f 
dziś 'związek Wojsk® Polskiego z Na­
rodem. Jest lo bowiem Woijisko nowe, 
wyrosłe z ludu i służące ludowi, wierw 
ne bezigraniczrcie swojej Ojczyźnie® 
kiesie robota czej i mesom praculącym. 
Zespolone braterstwem z nóezwyciężo* 
ną Armią Radziecką, Wojsko Polski® 
stoi na s+nąży ńeipodlleglośoj kraju 1 
budownictwa socjalistycznego.

Pos. Węgrowski wskazać nastepnte, 
że Wojsko Ludowe zdecydowanie ni­
weczy wszelkie próby zamachów reak® 
ci! na jego sićę j zwartość. Zlikwido­
wało ono wysługujący się imperiali- 
styoznym wywiadom ośrodek spiskowy 
Tatara i Kirchmayere — mimo pomocy® 
jakiej udzietaća mu spychteszczyZna.

W obliczu zaostrzającej się agresji 
obozu impeirtailr stycznego — mówić da­
lej pos. Węgrowski — naród polski 
zwiększ® swój wkćad w watkę o pokój 
przez umacnianie zwartości wewnęćz-* 
ne), przez pomnażanie siły gospodar­
czej i obronnej naszego Państwa. Na­
ród nasz ne szczędzi! wysiłków, aby 
zapewnić żołniierzow' i jego rodzknń® 
odpowiednią opiekę. Wszystko te prze 
jawy są śwtadeclwem głębokiego przy 
wiązania ; miłości naszego społeczeń­
stw® dta Ludowego Wojska. Wyrazem 
tego- jest również 
uprawnieniach i 
I ich rodzin.

Kończąc, pos. 
czył, że klub poselski PZPR _
będze z® zatwierdzeni em dekretu.

W głosowaniu dekret zostać jedno­
myślnie zatwierdzony wśród oklasków 
całej Izby.

Następnie Sejm zeitwierdżIJ jedno­
myślne dekrety: -o obszarach szczegól­
nie ważnych dta obrony kre'u, o Zmia­
nę prze psów Kodeksu Wojskowego 
postępowania karnego, o pracy i szko­
leniu mćodisc lanych w Zakładach pra­
cy, oraz o zniesieniu obowtaziku ubez­
pieczenia od wypadków drobnych pro 
ducentów rolnych i ich rodzin.

W ostatnim punkcie porządku dren* 
nego pos. Kiła (ZSL) zćożył sprawoz­
dane komisifi prawniczej i regutaimlno- 
wej o wniosku M nistra Bezpieczeństwa 
Publicznego w sprawie udzielenia przez 
Sejm Ustawodawczy zezwolenie na 
przeprowadzenia postępowanie karne­
go przeciw posłowi Władysławowi Ko­
wal Low oraz o wniosku Generalnego 
Prokuratora Rzeczypospolitej Polskiej 
w sprawę: udzielenia przez Sejm Usta­
wodawczy zezwolenia ne przeprowa­
dzenie postępowania karnego przeciw­
ko posłowi Józefowi Pułkowi.

Pos. Władytasw Kowalik stoi pod ze 
rzutem współpracy z hiłlercwskim oku­
pantem i wspótadzlalu w dokonywa­
ni; morderstw na ludności cywilnej. Ne 
pośle Józefę Pułku ciążą zarzuty po- 
pe-nienta nadużyć peniężnych. Kom1- 
sa p-awnicze - reg ulam i n owe p o sta­
nówmy przychylić sę do wnosku Mi­
nistra Bezp eozeńsfwa PubłicZnego cr®z 
do wnosku Generailnego Prokuratora 
RP.

Sejm w głosowaniu wynazr’l Zgodę 
na przeprowadzenie postępowanie 'kar 
nego przeciwko obu wymienionym 
posłom.

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
— Kowalski zamkną'' posiedzente, wy­
znaczając następne na godzinę 9 rano 
dn a 31 października 1951 r,
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wspomniał o nim jednym słowem. Oczywiście, doświad­
czenia niemieckię przypadają na okres, gdy ..pożałowa­
nia godne wypadki wojenne oddaliły od siebie narody 
związane jedną kulturą".

— Czy to przekreśla wartość naszych uczonych’ — 
pochyliła głowę w stronę pułkownika. Amerykanin 
szybko odparł:

— Oczywiście nie!
Wraz z nieboszczykiem mężem, dyrektorem Rothe, 

pani Rothe opuściła Polskę w roku 1940. Sądzi, że praca 
męża włożona w przemysłowe dźwignięcie Polski nie 
zostanie tam zapomniana, choć wdzięczności i zwrotu 
fabryk nie oczekuje. Małżonkowie udali się do Japonii. 
Wojna nie przekreśla stosunków handlowych, więc wy­
jazd wybitnego przemysłowca nawet na Daleki Wschód 
jest zrozumiały i tłumaczyć go nie trzeba. Dyrektor 
Rothe zginął podczas nalotu. — Siwa pani wyprostowała 
się z godnością. — Wojna nie wybiera. Padają żołnierze 
i niewinne ofiary. Nawet w Japonii.

Alarm lotniczy ogłoszony przez radio został wkrótce 
odwołany. Obserwatorzy japońscy wykryli tylko trzy 
samoloty zbliżające się do Hiroszimy. Działo się to w 
poniedziałek. Razem z syrenami odgwizdującyrni alarm 
biła godzina ósma. Pani Rothe pochylona nad kuchenką 
przyrządzała śniadanie. O żywność musiała kłopotać się 
sama. Japonia głodowała na równi z Niemcami. Zanim 
zasiadła do stołu, nastąnił wybuch. Nie, nikt nie sły­
szał huku. Tylko straszliwy błysk, jakby kawałek 
słońca oderwał się od tarczy i runął na leżące w dole 
miasto. Ze wzgórza zobaczyć było można gęsty opar 
unoszący się nad Hiroszimą. Potem pojaw’ly się kłęby 
dymu. Miasto stało w ogniu. Trudno było zrozumieć 
skąd wzięło się straszliwe zniszczenie. Na niebie nie 
buczały samoloty nie strzelały działa przeciwlotnicze. 
Nad domami rósł slup kurzu, dymu i odłamków po­
rwanych podmuchem. Chmura podobna do grzyba 
dźwignęła Slę na kilka kilometrów. Zaczęły padał 
krople wody, gorące i duże jak jajko.

zboża Państwu, lecz spekulowali nim 
na rynku.

Sejm, przychylając się do wniosków 
sprawozdawczych, jednomyślnie za­
twierdzi! dekret.

Z kolei Sejm zatwierdził dekrety: o 
likwidacji depozytów, ‘zastawów, weksli 
itd. zćożonych przed dniem 9 maj® 
1945 r., o obowiązkach sćużbowych prą 
cowńlków Miniistersłwa Kolei, o utwo­
rzeniu Komitetu do Spraw Radiofonii, 
„Polskie Radio", o orgainiizacji władz 
w dziieda’inle komunikacji, o umowach 
wydawniczych w dziedzinie literadkiej 
oraz o nazwach Akadem; Wojskowo- 
Politycznej I Wojskowej Akademii 
Technicznej.
SZCZEGÓLNE UPRAWNIENIA i ULGI 
DLA ŻOŁNIERZY SŁUŻBY KADROWEJ

I ICH RODZIN
Poi. Pokrzywa (ZSL) zreferował spra 

wozdanie Kom si.; Obrony Narodowej 
o dekrecie Rządu RP z dn a 6 września 
1951 r. o szczególnych uprawnieniach i 
ulgach dla icćntarzy kadrowej służby 
wojskowej i ich rodizln.

Omawalj-ąc postanowienia dekretu, 
mówca oświadczyć, że daje on specjail- 
ne uprawniienia żcćnlerzom kadrowej 
służby wojskowej i ich rodzinom, nie­
zależnie od ulg i uprawnień, przew- 
dzianych w innych przepisach praw­
nych. Dekret postanawa m. in., że po 
odbyciu kadrowej służby wojskowej 
żołnierz będz e przyjęty do pracy na 
dawne stanowisko, ijeżeli zgłosi się w 
okresie ne dłuższym n'ilż 30 dni. Pra­
codawcy obowiązani są ponadto przy- 
dztaiić mu inne, wyższe stanowisko, 
jeżeli żcćnerz w okresie odbywania 
służby zdobył nowe kwalifikację za­
wodowe.

Żołnierzom, którzy przed powoła­
niem do sćużby nie pracowai:, dekret 
gwąran*uje Zatrudnienie w c1 agu 60 
dni. Na mocy dekretu okres służby 
wojskowej zal'cZa się jako staż zawo­
dowy.

Rodziny żołnierzy służby kadrowej 
uprawnione są do bezpłatnego korzy­
stania z opieki lekarskiej, do rent, ubez 
pieczeń itp. Dekret zabrania również 
usuwanta rodziny wojskowych w tryb'e 
administracyjnym z dotychczas Zajmo­
wanych mieszkań.

Rodziny prowadzące gospodarstwa 
rolne, korzysta ą z u'g w podatku grun 
towym i świadczeniach w naturze — 
od dni® 1 stycznia 1951 r. Mają one 
również p erwsizeństwo ,w korzystaniu Z 
pomocy sąsledziklej.

Mówca przypomn ą'!, że przed wojną 
żoćnierize kończąc służbę zwiększali 
szeregi bezrobotnych, a 'ich rodzirsam' 
nikt się ne interesował. Podobna sy­
tuacja Istnieje obecne w kratach kapi­
tał stycznych. Nęłomiasł Polska Ludo­
wa, w dowód uznan ą dla swych żoł­
nierzy, stojących na straży pokpiow®' 
pracy narodu, przyznaię specjalne u- 
prawn'enta zarówno im, jak j ich ro­
dzinom.

Mówca wyraził przekonanie, że o- 
mewiany dekret bęo':z’e bodźcem w 
dalszym podnoszeniu poziomu szkolenia 
bojowego • Idectcg’cznego naszego 
wolska, które posiadłą chlubne frady- 
c,e bojowe, zdobyte u boku so.uszni- 
czei Arm'i Radz'eckiej.

Pos. Pokrzyw® wniósł o Zawierdze- 
nie dekretu.

W dyskusji nad sprawozdaniem za-

dekreł o szczególnych 
ulgach dla żołnierzy

Wągrowskl ośwtacta 
głosować

©siaimdi ©©mi
POWIEŚĆ

trotylu! Dziś wyzwalamy energię zawartą 
pierwiastkach, w uranie, plutonie, a jutro?
Może nastąpi rozkład wodoru! Wtedy —

110
tysięcy ton 
w ciężkich 
Kto wie! ______ ______ ___
Jopieki zaśmiał się złośliwie — drobny błąd w oblicze­
niach wystarczy, by wyzwoliła się energia zawarta 

w oceanie! Jeżeli są uczeni na Marsie i jeżeli posiatiaja 
odpowiednie przyrządy, to oni pochwycą katastrofę kuli 
ziemskiej i zanotują zniknięcie jednej planety z naszego 
układu słonecznego! Może nawet posłyszą ciche psyk- 
nięcie, jakby ktoś rzucił do wody kawałek rozpalonego 
żelaza. To wszystko, o czym mówiłem, zawdzięczamy 
Ameryce! Tam proszę panów — Jopicki mierzył palcem 
w Tańskiego — nauka jest naprawdę apolityczna. Do­
wodem Stany Zjednoczone, które przygarniają dzisiaj 
wczorajszych wrogów i dają im możność pracy nauko­
wej. Ja, więzień obozu, schylam głowę przed taką 
decyzją.

— Przekupili. Pojedzie do Ameryki... — rzekł Masło­
wi ec.

— Jestem innego zdania — szepnął Tański i wraz 
z innymi oklaskiwał zdyszanego profesora — Brawo! 
Wspaniale, panie profesorze!!

— No, no! Tylko bez żartów...! — odburknął Jopicki 
i pogroził palcem.

Po przerwie zabrała głos pani Rothe. Przypomniała 
na wstępie, że jądro uranu zostało rozbite na dwie części 
przez niemieckiego chemika Hahna. Uczeni niemieccy 
byli bardzo bliscy bomby atomowej. Przecież właśnie 
dlatego sabotażyści norwescy zniszczyli zapasy tak zwa­
nej „Ciężkiej wody", która potrzebna była do prac na­
ukowych. Wkład nauki niemieckiej jest tak ogromny, 
że pani Rothę nie może pojąć, że profesor Jopicki nie
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WSPÓLNE KORZYŚCI
Pracujący chłopi zwiększają tempo realizacji 

planów gospodarczych i finansowych

Sojusz roboiniczo-cliłopsk' dżw'gnzwycięstw

MY DAJEMY BURAKI 
A WY DA JECIE CC KIER

Watką o pełną realizację zobowią­
zań wsi wobec Państwa trwa nadal. 
Wieś etanowi dziś teren wielkiej kam­
panii polityczno-gospodarczej, od któ­
rej wyniku w dużej mierzę uzależnio­
ne jest tempo naszego marszu, tempo 
wykonania Planu 6-letniego.

Ostatnie meldunki z terenu brzmią 
pomyślnie. Mówią one o tym, że co­
raz szersze masy mało- i średniorolne 
go chłopstwa należycie wywiązują się 
ze swych obowiązków wobec Ojczy­
zny, mówią o skutecznej walce z wro­
ga, kułacką robotą, o ofiarnej, owocnej 
pracy szerokiego aktywu partyjnego i 
bezpartyjnego.

W kilkudziesięciu powiatach przekro­
czono już 70 proc, rocznego planu 
skupu zboża, w 5 osiągnięto przeszło 
90 proc. Miniony piątek był dniem re­
kordowym. Chłopi w całym kraju od 
stawi!) w tym dniu do punktów skupu 
26.568 łon zboża, co stanowi 118,5 
proc, planu dziennego! Pięć woje­
wództw wykonało całkowicie plan do­
staw ziemniaków.

Tysiące mało- i średniorolnych chło 
pów podejmuje zobowiązania zwięk­
szenia tempa realizacji planów gospo­
darczych i finansowych, dając tym do­
wód swej dojrze-ości politycznej, roz­
sądku i wyrobienia obywatelskiego; 
Wyrazem tego były masowe zebrania 
gromadzkie, jakie w ubiegłą niedzielą 
odbyły się we wszystkich powiatach 
woj. bydgoskiego. Na zebęaniach tych 
pracujący chłopi ostro i otwarcie pięt­
nowali tych, którzy łamią zasady pra­
worządności ludowej, sabotują (plany 
I zmierzają do storpedowania słusznej 
polityki Państwa na odcinku gospo­
darczym. Analizując krytycznie do­
tychczasowy przebieg akcji na tere­
nie swych gmin i gromad — chłopi 
pracujący domagają się stosowania kar 
wobec opornych, wysuwają wnioski, 
zmierzające do usprawnienia pracy apa 
ratu skupu, postanawiają przyśpieszyć 
dostawy zboża i ziemniaków oraz ure­
gulowanie wszystkich zobowiązań fi­
nansowych.

Wszystkie łę fakty świadczą w sposób 
dobitny o patriotyżmie szerokich mas 
ch'-opskich, które we właściwy sposób 
pojmują zasady sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, rozumiejąc, te wykona­
nie planów gospodarczych i finanse-' 
wych jest ich podstawowym, obywatel- ______  ________ ___ ,_____,_____
skim obowiązkiem wobec klasy robol- rów odbywają ostatnią drogę na cmen- 
niciej, wobec inteligencji i rzemiosła, tarz w Sławsku wielkim, 
wobec całego narodu.

Ale nie ma jeszcze powodów do sa- I ległych jest przyczyną tak tłumnego, bo 
rnouspokejenia. M.'mo niewątpliwych sięgającego kilku tysięcy osób udziału 
sukcesów, mimo pomyślnych meldun­
ków i patriotyczne! postawy większo­
ści chłopstwa — daleko jest jeszcze 
w skali ogólnokrajowej do pełnego wy 
konania planu.

Sytuację utrudnia opór wroga bla­
towego, sabciaż planu skupu przez 
elementy kułacko-spekulacyjne, nie­
zdecydowana postawa części średnia- 
ków, dających niejednokrotnie ppsłuch 
wrogiej, dywersyjnej plotce i ulegają­
cych nierzadko wpływom kułaka.

To są trudności, które trzeba prze­
zwyciężyć i przełamać. Nie wolno ugi 
nać się przed nimi, nie wolno zamykać 
na nie oczu, lecz trzeba potrafić je 
dostrzec i usunąć,

Wa'ka o pełna realizację zobowią­
zań wsi wobec Państwa ma zasadnicze 
znaczenie. Od sze-ckich mas mało- 
i średniorolnego chłopstwa, od ogniw 
władzy państwowej i anaratu skupu, 
od cąłego aktywu partyjnego i spełecz 
neqo, pemgaa'^c^qo wsi w reparacji 
Jej zobowiązań — wymaga ona hartu i 
s’ły, wymaga stanowczości i umiejęt­
ności przełamywania cpwru wroga, 
umiejętność' zmuszenia go do respek­
towania obowiązujących przepisów i 
ustaw.

Tam, gdz'e umiejętności tej i hartu 
fego nie starcza — plany nie są rea­
lizowane. a kułacy i spekulanci pod 
ffeezą głowy. Świadczy to o tym, że 
należy tam wzmóc aktywność, uspraw-

nić pracę, nasilić akcję uświadamiającą 
zwiększyć stopień oddziaływania na 
średniorolnych, zaostrzyć czujność wo­
bec wrogiej roboty kiosków, ściślej i 
dokładniej przestrzegać zasad prawo­
rządności ludowej.

Każdy pracujący chłop winien zrozu 
mieć, że terminowe i pełne wykona­
nie planu leży zarówno w interesie 
Państwa, jak i w interesie jego wła­
snym. Terminowe i pełne wykonanie 
planu to nie tylko powinność chłopa- 
pafrioty, to nie tylko jego obowiązek 
wobec Ojczyzny, lecz również działa­
nie na własną korzyść, na własna do­
bro.

Wykonanie planu pozwoli bowiem 
usunąć trudności aprowizacyjne i przy-

czyni się do dalszego rozwoju prze­
mysłu, będącego nieodzownym warun 
kiem zbudowania dobrebytu i dostatku 
szerokich mas chłopskich.

Wykonanie planu przyniesie równie! 
chłopom bezpośrednie, natychmiasto­
we korzyści: zwolnienie z miarek i od~ 
sypów oraz premię, wynoszącą 20 proc, 
obowiązującej ceny żyta i owsa i 15 
proc, ceny pszenicy j jęczmienia.

Pomagając Polsce — chłopi poma­
gają sobie. Przekazanie tej prawdy 
w szerokie masy chłopskie stanowi pod 
stawowy obowiązek wszystkich ludzi 
pracujących na wsi, stanowi nieodzow 
ny warunek pełnego przełamania wszy 
stkich trudności, wykonania planów go­
spodarczych i finansowych, (jj

Wre intensywna praca w po- [ 
morskich cukrowniach. W miastecz* 
kach jak Chełmża i Nakło (i wie* 
le innych) ożyły i rozbłysły świa* 
tłami pudła czarnych maszynow* 
ni, kominy plunęły w niebo granato­
wym dymem i iskrami. Początek wie! 
kiej kampanii mamy za sobą. Przy 
olbrzymich, rozpalonych piecach, w 
gorących halach błotniarek — robot* 
nik pomorski rozpoczął bitwę o cu« 
kier. W jasnych dniach i ciemnych 
w.eczoiach jesiennych na ulicach 
miasteczek słychać głuchy turkot. Ja 
dą wozy z burakiem cukrowym.

Od tych długich i pracowitych 
kolumn chłopskich — zależy siła 
produkcji, jej regularność i roz-

TBILISI
.yższy 

niższy 
szybszy 
spokojniejszy 
pracowitszy

silniejszy strzał 
lepszy wykop 
młodszy 
starszy 
ruchliwszy 
lepiej grał

Sad grobami ofiar faszyzmu

Nie dopuścimy
bp poutóriiiłii się okropności woźny

W- śród urodzajnych pól ziemi ku­
jawskiej posuwa się wolno kon­
dukt żałobny. Mieszkańcy Sław­

ska, Jacewa, Rożniat 1 Kobylnik odpro­
wadzają na wieczny spoczynek śmiertel­
ne szczątki 24 ofiar faszystowskiego be­
stialstwa. 12 lat temu w październiku

bawienie od nieuchronnej zagłady w ko- dem 1 nędzą — woła ks. Kłosowicz 
morach gazowych 1 plecach krematoryj- 
nych.

Nie zapomnimy nigdy przysięgi składa­
nej na prochach pomordowanych współ­
towarzyszy, że wszystkie siły oddamy 
walce, aby już nigdV nie powtórzyły się

przestrzegają nas. To przemoc, wyzysk 
i kapitalizm odebrały im życie.

Musimy więc być czujni i zdecydowanie 
zwalczać wszystko, co godzi w yolność 
1 sprawiedliwość, co zagraża całości 
szych granic, co opóźnia nasz rozwój

na­
go-

1939 r. w lesie roźniackim hitlerowscy * 
zbrodniarze rozstrzelali kilkudztesięcio 
osobowa grupę Polaków, mieszkańców 1 
okolicznych wsi oraz Inowrocławia (w 
tym 2 księży) i zwłoki ieh zakopali na 
miejscu stracenia. Dziś prochy bohate- >

Lecz nie tylko uczczenie pamięci po-

impe- 
gdy

chłopi 
inteli-

Zbrodnie, jakie niesie wojna imperiali­
styczna, że całym życiem swym służyć 
będziemy wielkiej, ogólnoludzkiej spra­
wie Wolności* Pokoju i Sprawiedliwości 
Społecznej".

Wiersze potępiające zbrodnie i faszyzm 
deklamują dzieci z gr. Zerniki.

Ns mównicę wchodzi ksiądz mjr. Kło­
sowicz. Podkreślając wymowę jaką mają 
dla nas g*-ob.v będące dziełem i doku­
mentem zbrodniczego faszyzmu oraz nie­
sprawiedliwego ustroju społecznego, 
wskazuje on na niebezpieczeństwo, jakie 
stanowi remilitaryzacja Niemiec Zachod­
nich prowadzona przez imperialistów 
anglo - amerykańskich.

Prochy spalonych w krematoriach po­
mordowanych w obozach koncentracyj­
nych, rozstrzeliwanych, zamęczonych glo-

spodarczy 1 kulturalny. Ksiądz kapelan 
wskazuje, Jak doniosłą rolę w tej walce 
odgrywa chętne i ofiarne spełnianie przez ■ 
obywateli obowiązków świadczeń wobec 
Ojczyzny. Ksiądz Kłosowicz kończy swe 
przemówienie wezwaniem do jak najpeł­
niejszego udziału we wszelkich akcjach' 
umacniających pokój i wzmacniających 
zwartość 1 potęgę Polski Ludowej.

Świeże mogiły pokrywają się niezliczo 
nymi wieńcami i wiązankami kwiatów.

Powoli cmentarz pustoszeje. Ludzie roz- I 
chodzą się do domów, unosząc w duszy 
niezachwiane postanowienie poświęcenia 
wszystkich swych sił w walce o lepszą 
pokojową przyszłość Polski. Polski Ludo­
wej — wolnej od wyzyskiwaczy, spra­
wiedliwej, rozkwitającej gospodarczo 
i kulturalnie.

mach. Sprawa przypadkowości w do' 
stawie została już dawno wykluczę* 
na i uregulowana. Cukrownia zewie’ 
ra z plantatorami umowy, kontraktu’ 
je brieki i wyznacza terminy dosta’ 
wy. Dzięki temu produkcji nie gro* 
zi zahamowanie, odbywa się ona 
planowo. Chłop rozumie, że na cu' 
kier czekają miliony robotników i 
że za swój trud zostanie wynagro* 
dzony jak należy. Sprawa zaufania 
jest ważniejsza i stoi u podstawy 
współdziałania kontraktującego i do« 
siawcy. Chłop rozumie swój obo' 
wiązek tym bardziej, że cukrownia ota 
cza go opieką, służy mu pomocą w 
postaci nawozów sztucznych i róż’ 
nych innych ulg Z takiego porożu' 
mienia rodzi się właśnie wielki prze’ 
mysł i jego niezachwiane cyfry...
Tak kształtuje się Plan 6’letrii.

Jedziemy na pola terenów cukrów* 
ni Chełmża. W cichym kącie pod Ły« 
somicami ziemia pachnie dojrzałą je« 
sienią. Wszystko nieomal poznikało 
z pola tylko zielona nać buraków 
przypomina lato. Gdzieś pod hory* 
zontem bucha błękitny dymek i war* 
czy traktor. Zatrzymujemy się na po« 
lu gdzie odbywają się wykopki bu« 
raków. Parcelant Łuciński odchyla 
się od roboty i podaje nam wilgotną 
od potu, spracowaną dłoń. Ano, ko* 
piemy...

Łuciński powiedział nam, że susza 
spowodowała trudności w wydoby* 
waniu buraków. Po prostu... ziemia 
jest twarda i trzeba dobrze naciskać 
kopaczkę (popularny ..heber”)

Ludzie prości mówią językiem 
prostym i szczerze. Objaśniono nas 
dokładnie na czym polega uprawa 
buraka cukrowego, jak przydatnym 
w tym kierunku jest bogaty asorty' 
ment nawozowy, który dostarcza 
cukrownia. Ludzie są zadowoleni z 
prawidłowego kształtowania się tych 
stosunków. Wszystko to powiedzia* 
no nam szczerze i bezpośrednio...

Gdy Łuciński i inni pracowicie i 
wolno grzebią się w ziemi — kilometr 
od nich (pod lasem) pracuje maszy* 
na. Jedziemy tani szybko. Na polu 
Łucińskiego, każdy burak jest małą 
twierdzą — tu wychodzą na po» 
wierzchnią z „dziecinną” ’ łatwością.

Maszyn będzie coraz więcej. O tym 
wiemy my i wie Łuciński na parceli 
pod Papowem Toruńskim. Dlatego 
walczy się o pokój, o pokojową pro* 
dukcję sprzętu rolniczego. Burak cu« 
krowy jako roślina techniczna jest 
sprawą całego narodu. Właśnie dla’ 
tego cukrownia przysyła coraz lep* 
sze nawozy, dlatego ośrodki nauko* 
we wypracowują lepsze metody u* 
prawy, dlatego stacje entomologii 
stosowanej prowadzą bez przerwy 
obserwacje nad szkodnikami buraka 
cukrowego. Parcelant nie jest sam. 
Stoi za nim siła przemysłu i siła 
nauki, (kz)

się 
ich 
tei 
sił

Szymkowiak 
Cieślik 
Kubicki 
Szymkowiak 
Cebula 
Cieślik 
Suszczyk 
Flanek 
Szymkowiak 
Cebula 
Suszczyk 
Cebula

Marganija 
Dżopszpa 
Czkauell 
Marganija 
Antadze
Gogoberidze groźniejszy 
Tordta 
Ełoszwili 
Czkaueli 
Panlukow 
Antadze 
Antadze
Gogoberidze sympatyczniejszy Tim
Ełoszwili tęższy Bartyla
Marganija szczuplejszy Cieślik 
Gogoberidze bujniejsze włosy Suszczyk 
Antadze tęższa łysina Cebula

społeczeństwa kujawskiego w tej uroczy 
stości żałobnej. Gdy amerykański 
rlalizm przyspiesza zbrojenia, 
wskrzesza neohitlerowską armię, 
i robotnicy rolni, rzemieślnicy i
gencja pracująca, kobiety i młodzież 
przybyli tu, aby zamanifestować swą 
wolę przeszkodzenia usiłowaniom podże­
gaczy do nowej wojny światowej, wolę 
walki o to, by znów nie powtórzyły 
straszne dni 1939 r. Wiedzą oni, że 
codzienna praca, czy to na roli, czy 
w fabryce, to dalsze wzmocnienie
gospodarczych i obronnych Polski Ludo­
wej, to dalsze wzmocnieni* sił obozu 
walczącego o pokój.

Na skraju wsi Sławsko Górne do kon­
duktu dołączają się delegacje przybyłe z 
Bydgoszczy i ż Inowrocławia, przedsta­
wiciele Okr. Komisji Księży przy Zw. 
Bojowników o Wolność i Demokrację: 
ks. kapelan Kłosowicz z Bydgoszczy i ks. 
prób. Chmurzyński z Ostromecka oraz 
przedstawiciele innych organizacji.

Nad otwartymi mogiłami, po odprawie­
niu egzekwii zabiera głos ks. Roman 
Malczewski — adm. parafii miejscowej. 
Przypominając koszmarne lata okupacji 
hitlerowskiej i wskazując na ofiary fa­
szyzmu, których szczątki mają za chwilę 
spocząć w ziemi, ks. Malczewski podkre 
śla, że obowiązkiem tych, co przetrwali 
te straszne dni, jest niedopuszczenie, aby 
znów one powróciły. Dlatego też obecna 
uroczystość obok charakteru religijnego 

: jest też manifestacją podnoszącą społe- 
; czeństwo na duchu dla wytrwania w wal 
I ce o stały pokój.
! Z kolei przemawia przedstawiciel 

ZBoWiD z Inowrocławia Kowalski. 
Mówca wskazuje, że „leżący w trumnach 
nSsl rodacy, dobrzy patrioci stali się 

i ofiarami nie tylko zbrodniczego najeźdź­
cy, ale są ofiarami sprzedajnych polity­
ków sanacyjnych". ,

Te same siły, które pomogły Hitlerowi 
rozpętać II wojnę światową, które pchnę 
ły go do okrucieństw i mordów, rozpa­
liły dziś wojnę w Korei, w Vietnamie 
i na Malajach. Dziś te same siły remili- 
taryzują Niemcy Zachodnie, poto, aby 

! ginęły miliony istnień ludzkich, aby gi­
nął dorobek wielu pokoleń, a równocze­
śnie aby kapitalizm czerpał z tego mi­
liardowe zyski.

Stojąc w obliczu tych zwłok, ofiar zdzl
czałego hitleryzmu, świadomi niebezpie-| 130 kg, a za drugim razem uzyskał do- 
ezeństw rozpętania nowej pożogi wojen­
nej, nie zapomnimy nigdy, że to Armia 
Radziecka, gromiąc i dobijając zwierza 
hitlerowskiego, otworzyła bramy obozów 
śmierci i przyniosła milionom ludzi wy­

3 rekordy świata i 9 Polski
podczas występu ciężarowców

Międzynarodowe spotkanie ciężarow­
ców Polski i ZSRR, które odbyło się w 
hali Włókniarza na Widzewie, poprze­
dzone zostało uroczystym przywitaniem 
gości radzieckich.

Startujący poza konkursem w wadze

Grzegorz Nowak

śiedniej zasłużony mistrz sportu 
now, ustanowił nowy rekord świata 
rwaniu, uzyskując wynik 129 kg.

Mistrz świata w wadze półciężkiej No­
wak startował w wadze lekko-ciężkiej i 
ustanowił nowy rekord świata w wyci­
skaniu wynikiem 141,5 kg. Poprzedni re­
kord świata tej kategorii należał do 
Szymańskiego i wynosił 125 kg. Nowak 
już za pierwszym podejściem wycisnął

Duga- 
w

skonały wynik 141,5 kg. W ogólnej pun­
ktacji drużyna radziecka wygrywając 
wszystkie konkurencje w siedmiu wa­
gach, uzyskała w trójboju olimpijskim 
2524 kg. Drużyna Polski uzyskała 1870

radzieckich
kg. Polacy ustanowili dziewięć rekordów 
krajowych.

Poza Duganowem i Nowakiem nowy 
rekord świata ustanowi) w trójboju w 
wadze piórkowej Czimiszkian, uzyskując 
312,5 kg.

Wyniki trójboju: w. kogucia — Roman 
(ZSRR) 287,5 kg, Kaczmarczyk (P) 227,5 
kg; w. piórkowa — Czymiszkian (ZSRR) 1 320 kg.

312,5 kg, Skowronek (P) 267,5 kg; 
ka — Lubawin (ZSRR) 332,5 kg, 
(P) 280 kg; w. średnia — Źgenti
370 kg, Bek (P) 280 kg; w. półciężka — 
Cholin (ZSRR) 385 kg, Sadowski (P) 292,5 
kg; w. lekko-ciężka — Nowak (ZSRR) 
Ś14 kg. Białas (P) 302,5 kg; w. ciężka — 
Miedwiediew (ZSRR) 415 kg, Witucki (P)

w. lek- 
Ścigała 
(ZSRR)

WSI^©© 80 1FYSBICY
wrocławskiego „koii€ertfu“ piłkarskiego

Wrocław pobił w niedzielę Warsza> 
wę: nie tylko tramwaje wrocławskie 
lecz także pociągi podmiejskie do złu> 
dzenia przypominały wspaniałe kiś’ 
cie.. winogron.

*
Jak wiadomo, Cieślik byl kontuzjo’ 

wany i pierwotnie nie miał grać, do* 
piero w ostatniej chwili zaryzykował 
grę. Gdy mały łącznik wbiegał na bo’ 
isko, 80 tysięcy widzów zerwało się z 
miejsc: Bra’wo Cieś’lik!l! — rozległ 
się jeden potężny krzyk. Zasłużony 
mistrz sportu miał łzy radości w 

.oczach, gdy stawał przed trybuną. — 
Kochany Cieślik! — pisnęła jakaś pa­
nienka i zarumieniła się po białka 
oczu...

Trafił swój na swego — stwierdził 
sąsiad w mundurze kolejarza — gdy 
łysa głowa doskonałego Antadze spot* 
kala się w podskoku z lśniącą iysinką 
Cebuli.

Najbardziej 
byl bramkarz 
ka, czarny 
pończochy i

oryginalnie ubrany 
Marganija: czarna czap* 
swetr, takież spodenki, 
buty.

♦
Miecio Gracz efektownie minął po* 

mocnika i celnie podał Cieślikowi.
— Ten czarny Ślązak fajnie gra! — 

słyszę z tyłu.
— Ta dzie Mieciowi do Śląska! On 

taki Ślązak, jak z ciebie bracie Eski’ 
moi -

Górnik Stalino
zwycięża w Bułgarii

SOFIA. Przebywająca w Bułgarii ra­
dziecka drużyna piłkarska — Górnik 
(Stalino) rozegrała w Sofii międzynaro­
dowe spotkanie z reprezentacją bułgar­
skich związków zawodowych.

Spotkanie, które stało na wysokim po­
ziomie, zakończyło się zwycięstwem 
Górnika (Stalino) 2:1.

Mecz oglądało ok. 30 tys. widzów., £
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Z obrad IX sesji MRN
Dystrybucja ziemniaków >—* Nowe domy towarowe — Sprawa obuwia 
dziecięcego — Zwiększenie ilości zakładów zbiorowego żywienia 

— Radiofonizacja parku Jana Kazimierza

odkurz-że s.ę!
„Centralna" Go­

spoda Ludowa jest 
iewątpliwte go- 
podą I kategorii, 
ik wskazuje na 
> specjalna tabli- 
'.ka. Ale tabliczka | 

>>st tylko tablicz- । frybucja 
Ką, a wnętrze po- | —s- jak s 

zostawia dużo do życzenia. O sufit za ; 
plamiony nie chodzi, o obruski nie- | 
pierwszej czystości też, 
nam o pluszowe kanapy. Te są poni- i 
iej wszelkiej krytyki.

No, bo proszę uderzyć ręką w sie­
dzenie a zobaczycie ciekawe zjawi­
sko — na pluszu momentalnie robi 
się dokładna jak fotografia — odbit- . 
ka własnej ręki. Powodem tych sie- I 
dzeniowych odbitek są kilogramy ku- j 
rzu jakie w ciągu długich miesięcy I 
nagromadziły się w kanapkach z te- i 
go prostego powodu, że nikt do nich I 
nie chce przyłożyć ręki z... trze- 
paczką.

A więc.. PSS-sie, odkurz-że się!
(Bis).

W dniach 29 j 30 października odbyła się w Bydgoszczy IX sesja Miej 
skię Rady Nąrodoweij. W pierwszym dnłu obrady toczyły się w świet­
licy Bydgoskich Fabryk Mebli przy ul. Podolskiej, w drugim zaś w sali 
posiedzeń MRN w ratuszu. Rada rcizoaórywałą szereg ważnych dla mia­
sta i społeczeństwa zagadnień. Obradom w pierwszym dniu przewodni­
czył radny Grudżińskł, sprawę wykonania uchwał i interpelacji z VII i 
Vll'l sesji MRN omówł sekretera

Sprawa zaopa- 
'rzente m-'aste w 
•' emniąk', W Byd­
goszczy czynnych 
est w teij chwili 8 
ounktów sprzedaży 
półhwtewej zilfąm- 
-iakćw i duża seć 
punktów sprzedaży 
dsi’a'i'cznej. Dys- 

iown eż iJość z emnCaków 
ówterdził referent — nile nasu­

wa Zastrzeżeń I akcjią przebiega bez 
. zakłóceń. Jeżeli chodzi o zaopaórze- 

ale chodzi I nie m ieszkańców w ciwoce -i waraywa, 
te Centrala Ogrodnicza posiiada do­
stateczny ich zapas, z którego zaopa­
truj® rynek. N I sza leżnie od tego ist- 
n.eje pulia „interwencyjna" tych arty­
kułów, gotowa każdej chwil do wy­
pełniana ewentualnych luik.

Na odcinku handlu detalicznego I 
drobnej wytwórczości — projekt na 
rok 1952 przewiduje budowę 6 nowych 
domów towarowych na przedmieściach 
naszego miasta oraz zwiększenie pro­
dukcji artykułów użytkowych przez 
spółdzielnę „V/spó'lnota Pracy". Zwiię 
kszeniu ulegnie zwłaszcza produkcie 
obuwia dzilecięcego (nr. nr. 20—26),

Prezydium MRN Tadeusz Ludwikowski, 
których brak w tej chwili się odczuwa.

Sprawa wciąż jeszcze źle funkcjonu­
jącego i niewyszkcionego personelu 
Bydgoskich Zakładów Gasironom lot­
nych i Powszechnej Spóldz ęlrni Spo­
żywców wchodzi na nowe tony. Per­
sonel ten jest obecnie szkoteny a wy­
niki te' aikc.il powinny stać s'ę widocz­
ne już w krótkim czasie. M'mo to sżko 
lenie personelu gastronom ornego trak 
(cwane jest teko akcja długofalowa.

Zwiększeń'u ulegnę liczba nowych 
zakładów zbiorowego żywienia PZG. 
Nowe lokaie powstanę w przyszłym 
roku pnzy ul. G.-unwaldzktej 73 i Na- 
ksetakiej 51. Załatwiona zasadniczo 
jest sprawa przejęcia przez uspołecz­
niony handel gar onomiczny lokalu 
Ligi Kobiet przy Ali. 1 Mała 88, wobec 
czego spodz ewać się należy urucho­
mienia również i tego zakładu, W 
toku je'St sprawa uzyskania d'a tego 
samego celu lokału pirzy ul. Długiej 37.

Sporo interwencji wpłynęło w spra­
wie sposobu dostawy węg'a. Sprawa 
te została rozstrzygnięta w fen sposób, 
że w przypadkach, gdy wąrunk’ na *o 
pozwalają, węgiel dostarczany będzie 
na podwórze lub pod okno piwniczne, 
a tylko w warunkach gdy jest to nie- 
możiltwe, węgiel zsypywany będzie 
przed domem.

Zagadnienie nocnych Zakłóceń przez 
awanturników i motocykl słów również 
jest zagadnieniem bliskim mieszkańcom 
Bydgoszczy.
organom Mritaji 
większej uwagi.

Wiosną roku 
Jana Kazimierza
zainstalowanie w nim megafonów trans 
miłujących audycje radowe. Będzie 
to ekwiwalentem dla społeczeństwa za 
nespećnienle iego życzeń a ustawienia 
przed gmachem Rozgłośni ławek, uła­
tw ających słuchanie audyciii przez dłuż 
szy czas. (k)

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki; „Wystawą 

Książki j Grafiki! Radzieckiej”.
Muzeum im, L. Wyczółkowskiego: 

„ZSRR w wydawnictwach polskich". ■
Okr. Rada Zw. Zaw.: „Wystawa pore 

trelów wodzów proletar'atu i bojow­
ników o wolność i demokracie”.

Akademie i odczyty
Elektrownia w Jachcicach: uroczyste 

akademią w śwe‘l cy.
Biblioteka Miejska: odczyt pt. „Pra­

ca społeczną w bibliotekach tadziec- 
kich"

Obrady Cechu Rzemiosł Różnych
Z udziałem prezesa Izby Rzemie- 

ilnlcze kol. Jankowskiego odbyło się 
•zebranie

Starszy 
zebranie, 
ferait na 
Przyjaźni 
kow.e Cechu w ramach Czynu Paździor 
ni'kowego zobowiązał; się założyć ks:ą 
żeczki PKO, a fryzjerzy poza ogólnym 
zobowiązań'em wstąp'ć w szeregi TPP- 
R. Również kol. Dembski omówił spra­
wy spććdzteiczościi gracy i pomocni­
czej. W dyskusji nad referatem wy­
łoniły s:ę sprawy spćłdżeln; pomoc­
niczych Likwidowanych lub przekształ­
conych na rzemieślnicze spółdzielnie 
pracy, zapewnienia opęfoi nad rze­
mieślniczym; spółdzielniami pracy, oraz 
kwestia zaopatrzenia Pomocnicze1; Spój 
dzielni Stolarzy w surowiec.

Wybrano komisję kulturalno-oświato­
wą, w skład której weszli kol. kol, Ma­
dan Kawałek, Roman Kowalsk', Domi­
nik Mross I Antoni Maćkowski oraz ko 
misję porządkowo-sainitarną w składzie 
kol. kol.: Edward Tyburek, Józef Szczy­
gielski, Leon Studziński i Józef Kieli­
szek oraz komisję bezpieczeństwa i h;-

Cechu 
cechu 
a fool, 
temat
Po! s ko jRaidzr ec k'ej.

Rzemiosł Różnych.
kol. Kamiński Zagął 
Dembski wygłosił re- 
Mesiąca Pogłębienia

Człon-

gleny pracy. Korespondentem wybrany 
został kol. Stefan Górecki. Starszy ce­
chu przedstawić zebranym skład nowe­
go zarządu oraz nzuci-ł projekt utwo­
rzenia wobec różnorodności branż ak­
ty wu rzem ie ś in; c Z ego.

W wolnych grosach kol. prezes Or­
łowski poruszy} m. in, sprawę ®kł i 
majątku Cechu Stolarzy, oraz naświe­
tla różne zagadnienia rzerrkeśplcze. 
Dyskusję podsumować prezes Izby.

Stefan Górecki 
korespondent nenteślniczy

Prezydium MRN polec io 
zwrócenie na te fakty

przyszłego park m.
Zyska na atrakcji przez

Edward Małkiewicz 
gra koncert Chaczaturiana 

Laureata zaszczytnej nagrody muzycz- To muzyka naprawdę współczesna i na- 
nej na III Światowym Zlocie Młodych . prawdę porywająca. Podczas sierpniowe- 
Bojowników o Pokój w Berlinie, Edwar-1 go zlotu w Berlinie miał okazję dość 
da Statkiewlcza znajdujemy w sali prób | częstej wymiany zdań na tematy muzyki 
Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej, któ­
rej od marca br. jest stałym koncertmi­
strzem. Zespół pod dyrekcją swego dy­
rygenta Romana Mackiewicza ukończył 
właśnie próbę akompaniamentu do kon­
certu skrzypcowego Arama Chaczaturia­
na i zabiera się do pracy nad przygoto­
waniem pozostałych pozycji programu 
najbliższego koncertu: „Poematu o Stali­
nie" Chaczaturiana i „Symfonii Pokoju" 
Andrzeja Panufnika.

Statkiewlcz zachwycony jest Chaczatu­
rianem, którego 
liczą — zgodnie 
kich skrzypków 
kompozycji tego
na przestrzeni ostatnich kilkunastu lat.

koncert skrzypcowy za- 
zresztą z opinią wszyst- 
— do najświetniejszych 
rodzaju, jakie napisano

Zawarczą w Bydgoszczy
W nadchodzącą nedz elę, dn'a 4 

listopada będziemy świadkami cieka­
wego towarzyskiego meczu 
go na „Jappach” pomiędzy 
tacyjnymi drużynami CWKS 
i ZS Gwardie Bydgoszcz,
należeć będzie do naiciękawszych, 
takie zostały rozegrane na forze żużlo­
wym letniego stadionu ZS Gwardia i

żużlów e- 
reprezen- 
WąrsZawa 
Mecz ten

jednocześnie zakończy pomorski sezon 
żużlowy.

Początek meczu o godz. 13.30. Dru­
żyny stertować będą w składach: — 
CWKS: Suchecki, Orwat, Krakowiak, 
Wróżyńskr, Smoozyk, Połukard, Biał­
kowski I Chaćupczak — Gwardia: Ra- 
nszewski, Bonin, Malinowski, Nazimek, 
Kurek, Garyantesiewcz, Błajda 'i San­
der.

OBWIESZCZENIA

c

ProL

o Aleksandrze Hercenie
Dzisiaj w Pomorskim Domu Sztuki 
godz. 19 odbędzie się środa literac­

ka z prelekcją prof. Bronisława Na- 
dolskiego pt. „Aleksander Hercen — 
Przyjaciel Polaków".

Działalność Hercena — jednego z 
najwybitniejszych postępowych umy­
słów Rosji XIX wieku, świetnego pi­
sarza, publicysty, krytyka i filozofa, 
który, jak wiadomo w czasie Pow­
stania Styczniowego wzywał żołnie­
rzy rosyjskich do wspólnej z Polaka­
mi walki przeciwko caratowi- zasłu­
guje u nas na najszerszą popularyza­
cję, toteż należy przypuszczać, że 
wnikliwa i wszechstronna jak zwyk­
le prelekcja prof. Nadolskiego zgro­
madzi w Pomorskim Domu Sztuki 
liczne rzesze słuchaczy.

współczesnej, twórczości 1 odtwórczości 
muzycznej — z artystami, którzy do Ber­
lina przyjechali z wszystkich zakątków 
świata, by manifestować swą wolę po­
koju.

Już w najbliższym czasie koncertmistrz 
Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej i pod 
wójny laureat berliński i genewski za­
biera się do pracy ,nad nowym koncertem 
skrzypcowym: po Lipińskim, Wieniaw­
skim i Karłowiczu — będzie to prawdo­
podobnie jeden z koncertów Szymanow­
skiego

UWAGA, KADRA INSTRUKTORSKA WF 
I SPORTU

Weryfikację stopni kadry przeprowa­
dzają powołane do tego komisje weryfi­
kacyjne tylko do dnia 31. 12. 1951 r. Nie 
zwlekając należy więc złożyć podanie z 
wymaganymi załącznikami w najbliższym 
terenowo Komitecie Kultury Fizycznej w 
celu uzyskania książeczki instruktorskiej.

*
ZKS „Budowlani" zawiadamia, że 2 bm. 

o godz. 16 odbędzie się zebranie zarządu 
klubu oraz wszystkich instruktorów i kie 
równików sekcji w sekretariacie przy uL 
Wyzwolenia 5.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: Oberżystka

19.30)
Czwartek: Panna bez 

posagu (19.00)
KINA

CO?

Mir: Orzeł Kaukazu 
(19)

Rozmaitości: U źródeł 
prawdy. Wyspa Jonasza. 
Meteoryty (16—24) 
DYŻUR APTPK

CYRK NR 4
fplac przy ul. Król. Jad­
wigi) codziennie (prócz 
sobót) o godz. 19.30, w 
soboty i niedziele: 16 
i 19.30.

Pomorzanin: Hojne la­
to (16, 18.15 j 20.30)

Polonia: Hojne tato 
(15.30, 17.45 i20)

Orzeł: Małżeństwo Ka 
terzyny (15.45, 17.45, 20)

Wolność: Młodą gwar 
dia II seria (16, 18, 20) 

Gryf: Przeczucie 15.45 
17.45 i 20)

Bałtyk: Wc-ga, Wcć-' Grunwaldzka 37 (tele­
ga (15.45, 17.45, 19.45) fon 34-31).

Nr 13, Al. 1 Maja 27 
(tel. 23-14), nr 102, ul. 
Nowodworska 
fon 23-32),

22 (te'ę- 
nr 12, ul.

Czwartek, 1 listopada
14.00 Audycie dla wsi, 

14.40 Ulubione melodie. 
16.20 Nowak — Eklogi 
W wyk. E. Rezlera, 16.35 
Opowiadanie T. PelUry- 
kowskieoo „Z łrąiktoru 
na czołg”. 20.10 Orkie­
stra PR pod dyr. A. Rez­
lera. I. MSkuIśn, bas.

Dnia 28 X 1951 r zmarf po ciężkich cierpię, 
n ach, opatrzony Sakramentami św , mój naiuko.

anazy i najlepszy mąż. nasz najtroskliwszy oiciri 
uliocbany dziadzio śp.

Antoni Wardziński
czym zawiadamia tą krewnych i znajomych w 

icżkim smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuki
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 31 X nr „ 
•dz, 16 z kościoła św. Stanisława w Nakle. Msza 

w żałobn i odprawiona zostanie w śro lę 31. X. t»r- 
• godz 6 rano w kościele św. Stanisława.

Nakło ul 1 Maja 13- 7080

Rzemieślniczą Spółdzielnia Pracy Krawców Dam 
’kich i Męskich w Bydgoszczy przy Al. 1 Maja 19

I poda je do wiadomości, że w dnte 2. 11. urucha­
mia punkt usługowy krawiectwa damskiego

■ lekkiego przy ul. Dworcowel 57 pod kterownic-
I lwem doskonatej i znanej mistrzyni AAari; Bo- 

arsk e|, Spółdzelnte nasza przyjmuje zamówienia
I z własnych i powierzonych materia-ów. (7085k

8l "łUI<*

[ PRACOWNICY POSZUKIWANI

Maszynistka potrzebna zaraz. Bydgoskie Zalłsdy 
Papiernicze, Bydgoszcz, Siedlecka 10. (7091k

2 technłków-mechaników przyjmę Poznańskie 
Zakłady Elektrotechniczne. - Zgłoszenia przyj­
muje Biuro Personalne PZE Poznań, Al. Fortecz- 
na 12. (7027k

1 woźnicę, 1 stajennego obeznanych z końmi na 
dobrych warunkach prZyjm'e od zara: Zbiornica 
Surowców Wtórnych Sp. Pr. Bydgoszcz, ul. Ko­
walska 8. (7063k

Redakcja IKP przyjmie 2 praktykantów. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje sekretariat redakcji 
w godz. 10—12.

Trzymiesięczne nowocze 
snę korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163 (6245k

Sypialnię sprzedam. Ma- 
łhea Pomorska 
godz, 17-18,

14-11 
(7084

Dnia 29 października 1951 r. o godz. 14,30 zmarł opatrzony Sakramentami 
św. ukochany i»r?ez nas śp-

ks. dziekan Henryk Mnichowski
prohos/cz parafii Gniewkowo

Eksportacja zwłok z plebanii do kościoła odbędzie się w piątek 2 listo­
pada o godz, 17.30- Następnego dnia o godz- !0 nabożeństwo żałobne z Wi­
giliami i eksporta na cmentarz. Czcigodnych konfratrów uprasza się o me­
mento. W smutku pogrążeni

6M1 Księża dekanatu gniewkowskiego

Kupimy 

prasę stolarska 
(kozły) do forniero* 
wania. Zakłady Pro­
dukcyjne Bydgoszcz, 

ul. Fordońska 89 
teł. 19-26 (7087

I DZIERŻAWY |
Gospodarstwo 15 hę od 
dam w dzierżawę. Sia* 
n ńskl, Marcinkowe pow. 
Inowrocław. (6043

Maszynopisania przy­
spieszonego udziela stu­
dentko Toruń, Kocha- 
nowsk ego 6-4, (7024

Rower męski dobry 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Wincentego Pola 9-2.

(7070

Rower damski 750,—, 
wózek koszykowy głę­
boki. 450,— sprzedam. 
Strzelecką 71-1. (7033

Futro damskie karakuły 
źrebce, ptesZcz damski 
sprzedam. Adres IKP 
Bydgoszcz. (7077

( (14w l„ , , ,— - -----|Plec kuchenny przenos-
"■ । ny sprzedam. Połudrłte- 

wa 1-2, wejście Tucho'- 
szenia w biurze Bydgoszcz, ul. Długa 42. (7086k sklej. (7082

Go-ca poszukujemy cd za:az. Pomocnicza Spół- I 
dzielnią Rzemieślniczą Branży Drzewnej. Zgto- 
ero,nK’uiHTtt RufłrACłrr ul DLuzc* ■

REDAKCJA i ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: poeztovza 3,60 zł, przez roznoslciela 3,99 zl 
miesięcznie Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Łóżko, szafę kuchenną, 
bieli ź markę, płaszcz 
damski fotel, korzystnie 
sprzedam. Zduny, 1-9, 
parter. (7088

KUPNO
Konie na ubój —dzwo­
nić nr tel. 10-95 — żaku 
puje stałe i płaci naj­
wyższe ceny Rzeźnictwo 
Końskie — Szczukowski, 
Bydgoszcz, Dolinę 55.

(6552)

Domek z dużym ogro­
dem lub ziemię na prZed 
mieściiu kupię. Miejsco­
wość obojętna. Oferty 
IKP Bydgoszcz „7071” 
 (7071 

|| PRACY POSZUKUJĄ || 
Gospodyni samodzielna 
szuka odpowiednie! prę 
cy. Oferty IKP Byd- 
goszcz „7078”, (7078

Starsza gospodyni szuka 
posady samodzielnej. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„7081”. (7081

Heparini 1 flaszkę kupię 
Bydgoszcz, Hetmańska 6 
m. 1 Osiński, (7090

Pani samotna starsza zaj 
mie się domem na ple­
banii. Bydgoszczy, Po­
znańska 4-6, Szczepanla- 
kowa. (7069

|| POSADY WOLNE*"

Pomoc domowa i woź­
nica natychmtest potrzeb 
ni. Chodkiewicz® 55-4.

(7076

Blacharz - Instalator po­
trzebny od zaraz. Świę­
tojańska 22. (7073

Przy im ę dwóch młod­
szych uczni szkolnych 
na pokój. Adres IKP Byd 
goszcz. (7075

Pomoc domowa uczciwa 
potrzebna zaraz. Byd­
goszcz, Przyrzecze 6-3, 

(7074

Ucznia i robotnika przy] 
mie Młyn Motorowy 
Trzeclewiec pow. Byd­
goszcz. (7083

Robotnik potrzebny. Lu­
bawy, Długą 28. Zgło­
szenia w czwartek. (7079 
jj l-OKOJt ||

Pokoju umeblowanego 
lub wspólnego poszuku 
;e sterszy kawaler. Adres 
IKP Bydgoszcz. (7046 

Ogrodnik poszukuje po­
koju umeblowanego Byd 
goszozy. Adres IKP Byd- 
goszcz. (7072 
Przyjmę na pokój samot 
nego, najchęfnlel 
uczypiela. Oferty IKP 
Bydgoszcz „7064”.

(7064k

na-

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42

Domek 2 pokoje kuch- 
n ą ogród okolicy Placu 
Poznańskiego Zamienią 
na inny może być pię­
trowy. Oferty IKP Byd- 
gośzcz „7089”. (7089

j| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważniam skradzioną 
kartę meldunkową nz 
F/XV 4121 na nazwisko 
śtnzemkowskę Teresa, 
wydaną przez Inowroc­
ław- (6042

Unieważniam zagubioną 
legitymację Zw. Zaw, 
Kolejowych Zakładów 
Gastronomicznych z fo­
tografią Władysławy 
Podlewsklej Inowrocław. 

(6039

8BSS!
>■- a - r«“‘wfia
50’/.1 rirnże? Ziarnowy (za tekstem), w niedziele I święta
50 7 5a termlnowe zamieszczenie ogłoszeń nie

odpowiadamy. - Konto PKO „IKP" nr VI-140
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